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IMIĘ i NAZWISKO: JANINA AWGUL

• 1. Data i miejsce urodzenia: 25/12/1920 Wilno

• 2. Adres: 87-100 Tonlń

3. Wykształcenie:

od 1945 do 1948 Studium Nauczycielskie w  Toruniu
Filologia Polska

4. Doświadczenia zawodowe:

1945 - 1948 Organizacja Dziecięcej Rodzinki Radiowej w  Toruniu
- autor i reżyser audycji dla dzieci i młodzieży

1945 - 1946 Praca społeczna w Sądzie Grodzkim w  Toruniu
- kurator społeczny małoletnich przestępców

1946 - 1948 Organizacja Międzyszkolnego Teatru Młodych Artystów pod opieką
Sodalicji Akademickiej w  Toruniu
- praca w charakterze reżysera, autora i adaptatora

1950 - 1990 Organizacja i praca w teatrze lalek „Zaczarowany Świat”
( Teatr działa do chwili obecnej)
- autorka scenariuszy, reżyser, konferansjer,animator, wykonawca 
lalek, organizator widowni, organizator wystaw „ W kręgu lalki i 
dziecka”, wykładowca na organizowanych przez Domy Kultury 
warsztatach teatralnych

1990 Działalność społeczna
- wspieranie akcji obiadów dla biednych dzieci
- praca jako wolontariusz w  hospicjum
- aktywna działalność w  Towarzystwie Miłośników Wilna, 
Towarzystwie Miłośników Torunia, Światowym Związku AK i 

Związku Nauczycielstwa Polskiego
- inicjacja ( z pozytywnym skutkiem) zakupu lasera dla Oddziału 
Okulistycznego Szpitala Wojewódzkiego w  Toruniu

5. Publikacje pedagogiczne, wspomnienia i artykuły

1968 Warszawa „Lalki w klubie”
1968 Warszawa „Inscenizacje w  klasach I - IV”
1972 Warszawa „Teatr cieni”
1972 Warszawa „Dziecko widzem i aktorem”
1982 Warszawa „Małe formy sceniczne w pracy przedszkola”
1983 „ Inscenizacje w  klasach początkowych”
1984 Berlin „Reisekutsche” (rozdział polski)
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1987 Berlin „Puppenspiele” (rozdział polski)
1996 Wspólnota Polska „Wileńskie wspominki”
1998 „Z rodzinnego albumu” - cykl audycji radiowych w  Radio Toruń 
liczne artykuły i recenzje w  prasie lokalnej i ogólnopolskiej

6. Nagrody w Ogólnopolskich Konkursach literackich ~ ' - . :•

1985 konkurs „O liść konwali”
1986 „Włocławskie pióro”

7. Najważniejsze ordery, medale i krzyże

1953 Srebrny Krzyż Zasługi leg 196351
1968 Brązowy Krzyż Zasługi z Mieczami leg DK67016/W
1970 Krzyż AK Londyn leg 6394
1982 Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski leg 463 - 82 - 3 
1982 Złoty Krzyż Zasługi leg 475 - 74 - 12 
1963 Krzyż Partyzancki leg 1 8 6 - 8 3  - 3  
1989 Medal Zasługi Dla Torunia T.M.T.
(Odznaczenia wojenne dotyczą działalności w  latach 1939 - 1945 w  Wilnie w  
organizacji AK i tajnym nauczaniu)

8. Najważniejsze nagrody i dyplomy

1967 Przyjaciel Dziecka 
1972 Nagroda Ministra Oświaty i Wychowania 
1981 Oznaka Zasłużonego Działacza Kultury
1984 Medal 750-lecia Torunia
1986 Order Uśmiechu
1987 Nagroda dla Mądrych i Ofiarnych
1988 Złote Astrolabium
2000 Nagroda Prezydenta Torunia

9. Patronaty nad placówkami oświatowymi

2000 patronat nad Miejskim Przedszkolem nr 8 w  Toruniu im Janiny Awgulowej 
2006 współpatronat nad Szkołą Podstawową nr 23 w  Toruniu im Toruńskich 
Kawalerów Uśmiechu
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Azyl dla mar
Z JANINĄ AWGULOWĄ, założycielką Teatru Lalek „Zaczarowany Świat”, 

laureatką Nagrody Prezydenta Miasta Torunia, rozmawia Małgorzata Litwin
rymenty i techniki, jak współgranie- Jak się zaczęła Pani przygoda  

z teatrem lalkowym?
-Wszystko stało się za sprawą listu 

od Kornela Makuszyńskiego. Miałam 
wtedy 14 lat, byłam wielbicielką jego 
talentu. Napisałam do niego list, na 
który mi odpowiedział i przysłał swo
ją  fotografię z dedykacją: w podzięko
waniu za śliczny list. Uznałam to za 
wskazówkę, że powinnam coś pisać, 
zwłaszcza, że w szkole też miałam do 
tego zachętę ze strony nauczycielki, 
pani Haliny. Pisałam swój pamiętnik 
od 8. roku życia prawie do dzisiaj. 
Jeszcze przed wojną w Wilnie powsta
ło moje pierwsze słuchowisko radio
we „Przygoda w lesie”, które zostało 
przyjęte przez słynną Ciocię Halę, 
twórczynię wileńskiej Rodzinki Ra
diowej. Ona udzieliła mi pierwszych 
wskazówek. Potem opublikowałam 
pierwszą bajkę dla dzieci. Wojnę prze^\ 
żyłam intensywnie. Brałam udział 
w tajnym nauczaniu, działałam w AK, 
za co później byłam poszukiwana 
przez gestapo, więc musiałam się 
ukrywać. Pomagali mi rodzice moich 
uczennic, oczywiście narażając swoje 
życie, bo ciążył na mnie wyrok śmier
ci. Cały czas nie traciłam jednak kon- 
taktu z dziećmi, uczyłam je, prowa
dziłam dla nich zajęcia terapeutyczne. 
Jednocześnie uczestniczyłam w taj
nych spotkaniach literacko-muzyc- 
znych, a wszystko z myślą, że wojna 
się skończy i trzeba będzie przede 
wszystkim pomyśleć o dzieciach. One 
byty szalenie dzielne, nigdy mnie nie 
zdradziły, a przecież gestapo wypyty
wało o mnie. To bohaterstwo było 
zdumiewające, miały po 8-10 lat..

- Z czego się wziął „Zaczarowany  
Św iat”? Z pasji, m arzenia o zaba
wie w teatr, czy może szukania po
m ocy dydaktycznej w przedszkolu?

- Historia zaczęła się w roku 1950, 
kiedy poznałam kierowniczkę Przed
szkola Miejskiego nr 13 w Toruniu, 
Krystynę Lasotową. Miałam już wte
dy za sobą doświadczenie pracy radio
wej dla dzieci, ponieważ w 1945 r., 
kiedy przyjechałam do Torunia za mę
żem, od razu zgłosiłam się do radia. 
Miałam szczęście spotkać Zbigniewa 
Kopalkę, który zaakceptował projekty 
moich audycji i stworzyłam Rodzinkę 
Radiową na wzór wileńskiej. Był to 
pierwszy program radiowy dla dzieci 
w Toruniu. W ogóle pierwsze zetknię
cie z Toruniem wspominam bardzo 
milo. Trafiłam tu na prof. Józefa Ko
złowskiego, który wydał mi zezwole
nie na organizację imprez i już 
.w sierpniu 1945 r. organizowałam 
pierwsze koncerty i przedstawienia 
dla dzieci. Trzeba p.amiętać, że w la
tach 50. przedszkola wyglądały zupeł
nie inaczej niż dzisiaj. Nie było tego

zabawek. tele-

m
Janina Awgulowa, laureatka tegorocz

nej Nagrody Prezydenta Torunia.
Fot. Małgorzata Litwin

tyczne. Wtedy pomyślałyśmy z Kry
styną Lasotową: a może kukiełka? 
Uznałyśmy, że istnieje potrzeba stwo
rzenia teatru dla dzieci przedszkol
nych, które wymagają specyficznego 
repertuaru. Tak narodziła się koncep
cja teatru kukiełkowego. Schronienia 
udzieliło nam Przedszkole nr 13. 
Przez 40 lat „Zaczarowany Świat” był 
otwarty dla wszystkich i bezpłatny, 
chyba jako jedyny w Polsce. Teraz 
oczywiście to się zmieniło, od 1990 r. 
teatr jest sprywatyzowany.

- Pam ięta Pani pierw sze przed
stawienie?

- Była to „Bajka o kuchareczce Pe- 
tronelce, której cały świat w gotowa
niu pomagał”. Wtedy pierwszy raz za
dzwoniłam trzy razy srebrnym dzwo
neczkiem i zza kurtyny wychyliła się 
mała Petronelka. Było dla mnie czymś 
niezwykłym, jak  bardzo kukiełka 
oczarowała i zafascynowała dzieci, 
jak się z nią identyfikowały, brały jej 
losy za swoje. I wtedy pomyślałam, że 
to jest właściwa droga. Nie było spe
cjalnie repertuaru, opierałam się prze
ważnie na adaptacjach z Porazińskiej, 
Kownackiej, Andersena, Puszkina, La 
Fontaine’a, sama trochę pisałam. Naj
bardziej doskwierały jednak trudności 
lokalowe. Byłam szczęśliwa, kiedy po 
35 latach, po wielu przeprowadzkach, 
„Zaczarowany świat” doczekał się 
własnej siedziby na Wrzosach z kame
ralną salą na 120 osób.

- Utarto się Toruniu, że „Z aczaro
wany Św iat” to teatr dziecięcy tra
dycyjny, konw encjonalny, a „Baj 
Pom orski” - eksperym entujący. Jest 
to efekt świadom ej polityki repertu
arowej Pani i jej kontynuatorki, 
E m ilii B etlejew skiej, czy przypa
dek?

- Z pewnością decyduje inny adre
sat. My od początku nastawialiśmy się 
na dziecko najmłodsze, w wieku od 
3 do 6 lat, które inaczej reaguje na

aktora i lalki, technika chińskich cieni, 
czy lalki Sycylijki. Emilia Betlejewska 
wciąż szuka nowych form i te poszu
kiwania były zawsze, ale ograniczone 
wiekiem widza. Można sobie pozwo
lić na eksperymenty wobec dzieci 
starszych, które mają już doświadcze
nie czytelnicze. W „Zaczarowanym 
Świecie” tego nie ma ze względu na 
zmienność psychiki dziecka. Chcemy 
wychowywać, uwrażliwiać na piękno 
słowa, muzyki, barw w sposób trochę 
przyciszony, żeby nie stwarzać pro
blemu wielkiej intensywności, a na
wet agresji. Życie jest teraz takie ner
wowe, że trzeba stwarzać azyl dla ma
rzeń dziecięcych. Pozwolić dziecku 
wejść na chwilę w inny świat - świat 
fantazji, wyciszenia, czarów, odpo
czynku od problemów w domu 
i przedszkolu.

- Czy to m ożliwe? W rzeczyw isto
ści w szystko się coraz bardziej za
ciera, jest relatywne, względne. Czy 
w teatrze m ożna jeszcze przekony
wać dzieci, że istnieje ostry podział 
m iędzy czarnym  ziem a białym  do
brem?

- W czasie mojej 40-letniej pracy 
ten podział byt wyraźny, a teraz rze
czywiście się zaciera i to nie jest do
bre dla dziecka. Ta zmiana pierwszy 
raz uderzyła mnie podczas przedsta
wienia szwedzkiej bajki o chłopcu, 
Antosiu, któremu mamusia zrobiła 
czerwoną czapeczkę. Wszyscy chcieli 
ją  od niego odkupić oferując mu różne 
atrakcyjne rzeczy na wymianę: koni
ka, scyzoryk. Nawet królewna się za
interesowała i chciała oddać korale. 
A on ciągle odmawiał, bo przecież to 
była czapeczka od jego ukochanej ma
musi. 1 nagle chłopczyk z widowni za
wołał: „ja bym za stówę oddał tę cza
peczkę! ”. Zapadła cisza, reszta dzieci 
była zdumiona, no jak to tak? To był 
pierwszy głos realizmu.

- Jaka będzie przyszłość teatru  
dziecięcego? Czy w spółczesne dzie
ci, wychow ane na kom iksach i kom 
puterach, takie sceptyczne, cynicz
ne, coraz rzadziej w ierzące w św. 
M ikołaja, znające „kuchnię” praw 
dy i fikcji, m ożna jeszcze uw ieść ta
kim teatrem?

- Wierzę, że teatr dziecięcy prze
trwa. Będzie się zmieniała jego tema
tyka, wejdą nowe techniki. Zresztą ta
kie próby już były dla starszych dzie
ci - przedstawienia o porwaniach, bój
kach. Boję się tylko, żeby wraz z tym 
nie zaginęła wspaniała dziecięca fan
tazja. Kiedyś po spektaklu podeszła 
do mnie 6-letnia dziewczynka i zapy
tała: „- Proszę pani, a czy ten dzwone
czek jest naprawdę zaczarowany? - 
Może być zaczarowany. - A czy ja  go 
mogę dotknąć? - Możesz. - Ojej, rze-

Drogowskaz dl 
niepełnosprawny

M iejski O środek Pom ocy F 
nie w Toruniu uruchom ił prc 
pn. „ D ro g o w sk a z” dla niej 
spraw nych m ieszkańców To 
którzy potrzebują pom ocy w 
nansow aniu zakupu sprzętu o 
dycznego, środków  pom ocni 
i leczniczych środków  technic;

- Adresatami programu są 
z orzeczonym znacznym, umiai 
nym lub lekkim stopniem nie 
sprawności lub orzeczeniem i 
ważącym, dzieci i ucząca się ml 
w wieku do 26 lat z przyznanyn 
kiem pielęgnacyjnym , potwi 
nym zaświadczeniem o jego p> 
niu wydanym przez płatnika, 
uznane przez publiczny zakład 
zdrowotnej za niepełnosprawni 
przebywają w domu pomocy S] 
nej, w zakładzie opiekuńczo- 
czym lub zakładzie pielęgn: 
-opiekuńczym, w domu dziec 
innej placówce opiekuńczo 
wawczej i z tego tytułu pozbaw 
prawa do zasiłku pielęgnac; 
m ówi M a łgorzata  K ow alsł 
stępca dyrektora M OPR.

Program jes t dofinansow 
środków PFRON, jest kierów 
osób, których miesięczny doc 
przekracza 857 zł dla osób po 
cych we wspólnym gospodarst 
mowym z rodziną oraz 1285.5 
osób samotnych.

Osoby ubiegające się o do) 
wanie powinny przedłożyć: fa 
zakup lub naprawę sprzętu z w 
gólnieniem kwoty opłacone 
Kasę Chorych lub fakturę z c 
nym terminem płatności, nie k 
niż 14 dni od daty wystawień 
wykonawcę usługi z wyszczej 
kwotą opłaconą przez Kasę < 
w ramach ubezpieczenia zdro’ 
i kwotę udziału własnego 
programu; kopię ważnego on 
z oryginałem do wglądu; kop 
mentu stwierdzającego przyzr 
siłku pielęgnacyjnego potwii 
go zaświadczeniem o jego pc 
wydanym przez płatnika (ory 
wglądu) oraz wypełnić wnios 
finansowanie ze środków' PFI

- Wielkość dofinansowani 
od kilku czynników - mówi 
rza ta  K owalska. - Pomoc fi 
udzielana przez MOPR 
udział własny osoby niepeh 
nej w kosztach zakupu lub 
oraz różnicę wynikającą z vr 
limitu ceny rynkowej. Pr; 
kwota dofinansowania nie m 
kroczyć 150% kwoty limin 
czonego przez Kasę Chorych

Dofinansowaniu podlegaj 
przedmioty ortopedyczne jak 
kończyn dolnych i górnych 
ortopedyczne, ręczne wózki 
kie oraz środki pomocnicze 
ty słuchowe, protezy piersi, s 
mijny, pasy przepuklinowe i 
peruki i pieluchomajtki, szk 
cyjne.

Spraw y załatw iane są 
skim O środku Pomocy Ro< 
Batorego 38/40, pók. n r 2
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W  z w ią z k u  z  p ię t n a s t o le c ie m  P o ls k ie g o  
R a d ia  i  ja  c h c ia ła b y m  d o r z u c ić  k i lk a  

► w s p o m n ie ń  j a k o ,  j e ż e l i  n ie  p ie r w s z a , 10 
j e d n a  z p ie r s w z y c h  a u to r e k  a u d y c j i  d la  
d z ie c i .  K o n ta k t  z  r a d ie m  n a w ią z a ła m  
b a r d z o  d a w n o , j e s z c z e  w '1539 r.- k ie d y  to  
b ę d ą c  u c z e n n ic ą > n a p is a ła m , p o d  w p ły -  

f w e m  u r z e k a j ą c y c h  a u d y c j i  p r o w a d z o n y c h  
, p r z e z  z n a n ą  o n g iś  C io c ię  H a lę ,  p ie r w s z e  

s łu c h o w is k o .  B y ć  m o ż e  o ś m ie l i ła  m n ie  
d o  t e g o  k o r e s p o n d e n c ja  z  u lu b io n y m  p i
sa r z e m  m e g o  d z ie c iń s t w a  K o r n e le m  M a 
k u s z y ń s k im . B o  d z iś  w  a r c h iw u m  d o m o 
w y m  z a c h o w a ła  s ię  f o to g r a f ia  z d e d y k a 
c ją ...  „ w  p o d z ię k o w a n iu  z a  ś l ic z n y  lis t" .

• i--... T a k  w ię c  z  w ia r ą  w e  w ła s n y  s i ły ,  a.te 
ber. z i e lo n e g o  p o ję c ia  o s p o s o b ie  p is a n ia  
a u d y c j i  — p o e m a t  z o s ta ł  s tw o r z o n y . X o 
d z iw o . C io c ia  H a ia  u tw ó r  te n  m ó w ią c y  
ó  f a n t a s t y c z n y c h  p r z y g o d a c h  m a łe g o  
c h ło p c z y k a  w  .'es ie , z  b u r z ą , g r o m a m i  
i  n ie s z c z ę ś l iw y m  u p a d k ie m  z  d r z e w a  — 
o c e n i ła  p o z y t y w n ie  i  p o  w n ie s ie n iu  p o -

; p r a w e k  o r a z  u d z ie le n iu  c e n n y c h  w s k a -  
i z ó w e k  — p r z y ję ła .  M a ło  t e g o .  P o z w o l i ła  

a s y s t o w a ć  w  p r ó b a c h . B y ło  to  k o lo s a ln e  
, p r z e ż y c ie .  P r z y t ło c z o n a  t a je m n ic z o ś c ią  

S tu d ia  z  z a z d r o ś c ią  p a tr z y ła m  n a  s w o 
b o d n ą , w e s o łą  r o d z in k ę  r a d io w ą . J a k o

• k o m p le t n y  la ik  w  r e ż y s e r s k im  k u n s z c ie  
1 z  r o z c z a r o w a n ie m  p r z y g lą d a ła m  s ię  r a 

d io w y m  tr ic k o m . W a liła  s ię  w  g r u z y  m o ja  
ś m ie s z n a ,  a b s u r d a ln a  w ia r a  w  j a k iś  a u 
t e n t y z m  r a d io w y .  A le  a u d y c j ą  s w o j ą

I, b y ła m  z a s k o c z o n a  i  o c z a r o w a n a . B y ła  s t o 
k r o ć  p ię k n ie j s z a  o d  m o je j  w iz j i  l i l e r a c -  
k ie j .  Z r o z u m ia ła m  w ;e d y  k im  j e s t  r e 
ż y s e r .  .
v Z a c z ę ła m  p is a ć .  N ie s t e t y ,  w o jn a  c o r a z  

. d o t k l iw ie j  d a w a ła  s ię  w e  z n a k i .  P ó  w o j -  
f  n ie  z n a la z ła m  s ię  w  T o r u n iu . Z b u d z i ły  

s ię  a m b ic j e  r a d io w e .  Z  b a jk ą  ,p r z y g o d y  
‘ l i l io w e g o  d z w o n k a "  n a p is a n ą  p r o s ty m  

'ó śm io z g ł o s k o  w  c e m , p r z e s tą p iła m  p r ó g  
; S tu d ia  p r z y  u l .  W a r s z a w s k ie j .  K ierów -, 
t n ik ie r n  b y ł  p . C z e s ła w  N o w ic k i ,  reżysO *  
] r e m  p . Z b ig n ie w  K o p a lk o .
! -f P a n  K o p a lk o  w  m o je j  o b e c n o ś c i  c z y t a ł  

„ D z w o n k a " , k tó r y  w y d a ł  m i (s ię ,  n ie  ty m  
j :a le g o r y c z n y m  k w ia t k ie m  .u s y c h a j ą c y m  w  

d u s z n e j  k w ia c ia r n i ,  k w ia tk ie m  t ę s k n ią -  
| c y m  d o  la s u  i  s ło ń c a  — s y m b o l  ■ w o l 

n o ś c i  — a le  o b r z y d l iw y m  ch w a st& m , k t ó 
r y  w y r ó s ł  n a  m o j e  u tr a p ie n ie  w  b e z s e n 

n e  n o c e .  (N o ta  b e n e  t ę  w ie l c e  s y m b o l ic z 
n ą  b a ś ł i  z a c z ę ła m  p is a ć  k u  p o k r z e p ie n iu  
s e r c  w  o d c in k a c h ,  w  l i s ta c h  d o  n ie z n a n e 
g o  w ię ź n ia  z G r. B o r n . P a m ię ta m  j e s z 
c z e  d z iś  n a z w is k o ;  R o m u a ld  Z a r e m b a  G e -  
f a n g e n e n n u m m e r  23S39 K r ie g s g e f  — O ff i -  
z ie r la g e r  II  D G r. B o r n . L a z a r e tt . C zy  
ż y j e ,  n ie  w ie m . K o n t a k t  s ię  u r w a ł.  B a j k ę  
d o k o ń c z y ła m  p o  w o jn ie ) .  N ie  o d r y w a ją c  
o c z u  o d  t e k s tu  p . K o p a lk o  z a p y t a ł:  —  
D z ie c i  p a n i m a ?  I ju ż  n a  d r u g i d z ie ń  (a  
b y ł  to  1945 r .) p r z y s z ła m  d o  S tu d ia  ż g r o 
m a d k ą  d z ie c i.  P ie r w s z ą  g r o m a d k ą  r a d io 
w ą  — s t r e m o w a n ą ,  p r z e j ę t ą  a le  j a k ż e  
s z c z ę ś l iw ą .  M o ż e  o d e z w ą  s ię  c i p ie r w s i  
r a d io w i a k to r z y ?  P o d o b n o ' A n d r z e j e k  
p r z e p r a sz a m  p . A n d r z e j  S n ia t y c k i  s t u d iu 
j e  w  A n g l i i  a  in n i?  W ie le  b y ło  p r z y g ó d  
z  c h r y p k a m i,  o m y łk a m i  s p ó ź n ie n ia m i.  
P r z e c ie ż  a u d y c je  s z ły  n a  ,ż y w c a " .  K ie 
d y ś  n ie  m o g ła m  p o r a d z ić  z  r o lą  K o s z a łk a  
O p a łk a "  (A d a p ta c ja  b a .ik i M . K o n o p n ic 
k ie j  „O  M a r y s i s ie r o t c e " ) .  T a  p o s ta ć  f i 
lo z o fa  -  s k r z a ta  „ n ie  s ie d z ia ła "  .a b s o lu t 
n ie  w  m o ż l iw o ś c ia c h  g ło s o w y c h  m o ic h  
10 c z y  1 2 - 'e tn ic h  ło b u z ia k ó w . P o s z u k iw a 
n ia  ta le n t ó w  p o  t o r u ń s k ic h  s z k o ła c h  n ie  
p r z y n io s ły  r e z u lta tu . Z  k ło p o tu  w y b a w i ł  
n a s  d o p ie r o  p. T a d e u s z  F ij e w s k i  tw o r z ą c  
w s p a n ia łą ,  n ie z a p o m n ia n ą  p o s ta ć  N a d 
w o r n e g o  K r o n ik a r z a  k r ó la  B ty s tk a . A le  
c ó ż . M a g n e to fo n ó w  n ie  b jrło .  A u d y c j e  
d a w n o  u t o n ę ły  w  n ie p a m ię c i .

P o t e m  o d e s z ła m  o d  ra d io w ’y c h  s p r a w .  
Z a t ę s k n iła m  z a  w id o k ie m  m a ły c h  o d b io r 
c ó w  s z tu k i ,  z a  ż y w ą ,  s z c z e r ą ,  b e z p o ś r e d n ią  
r e a k c j ą  d z ie c i .  P o c h ło n ę ła  m n ie  p r a c a  W 

z o r g a n iz o  w  a n y r a  T e a tr z e  D z ie c ię c y m , s t u 
d ia  a  w r e s z c ie  u r z e k ła  m a ła .  u r o c z a , u -  
k o c h a n a  p r z e z  d z ie c i  la lk a  i  ta k  o d  1950 
r o k u  u t k n ę ła m  w  , ,Z a c z a r o w y m  S w ie 
c ie " .  C z ę sto  j e d n a k  m y ś lę  o , ty m , b y  
p r z e n ie ś ć  n ie k tó r e  c ie k a w s z e  w id o w is k a  
la lk o w e  n a  r a d io w ą  f a lę ,  a b y  ; iie  t y lk o  
d z ie c i  z  to r u ń s k i  e h  p r z e d s z k o l i  m o g ły  
b r a ć  u d z ia ł  w  w ie ik ic h  p r z y g o d a c h  „ K r a 
s n a la  H a ła b a ły "  c z y  „ U p a r te g o  k o tk a " .  
N a w ią z a n ie  j e d n a k  b liż s z e j  w s p ó łp r a c y  
n a tr a f ia ło  w c ią ż  n a  p r z e s z k o d y . M o ż e  
u d a  m i  s ię  j e d n a k  p o k o n a ć  j e  te r a z ,  k ie 
d y  p o d  w p ły w e m  p ię t n a s to le c ia  o ż y ł y  rart 
d io w e  w s p o m n ie n ia .
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SZKIC Z HOSPICJUM
Samotność

Jeszcze kwitną ostatnie kwiaty. Jeszcze drzewa i krzewy wokół 
hospicjum są zielone i tylko tu i ówdzie pobłyskuje pierwsze złoto jesieni.

Sobota przedpołudnie.
Wchodzę do separatki. Cisza. Skupienie. Oczekiwanie. Zaduma.

Tam za progiem, leżąca tu chora, zostawiła swą przeszłość. Piękna 
i bardzo pracowitą.

Tam za progiem pozostał szkolny gwar. Szkolne dzwonki. 
Nauczycielskie troski, kłopoty i radości.
Tam za progiem pozostały najpiękniejsze uśmiechy, najpiękniejsze wzruszenia. 
I dom. Rodzina. Przyjaźnie. Plany. Marzenia. Te dawne i te jeszcze tak bardzo 
niedawne.

Teraz cisza. Teraz delikatne, kojące ręce pielęgniarek. Teraz ich 
uważne, spokojne, łagodne spojrzenia.
Teraz oczekiwanie na Wielkiego Pocieszyciela.
Wchodzi ksiądz. Pochyla się nad Spragnioną Bożej Miłości 

i Zbawienia.
- Panie nie jestem godna.
Ale Pan wie, że jest bardzo godna.
Najwłaściwsze słowa w tym momencie, to słowa hymnu:

Już dzień się chyli na zachodzie,
Wieczorny mrok spowija ziemię,
Pozostań z nami, Wieczne Światło,
Na Twą obecność otwórz serca.

Niech wiara pokój i nadzieja 
Napełnia duszę Twoich uczynków,
By mogli głosić wobec świata 
Że powróciłeś w blasku chwały.

Niebawem skończy się wędrówka
I dzięki Twemu Zmartwychwstaniu 
Wejdziemy w progi Domu Ojca,
Byś tam wieczerzał razem z nimi.

O nieśmiertelny Królu, Chryste,
Niech Tobie, Ojcu i Duchowi
Radosne zabrzmi Alleluja
Alleluja przestworzach nieba i na ziemi. Amen

Janina Awgulowa, wolontariuszka
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Poezji
Zabrakło słów 
Muzyce zabrakło nut 
Nad struchlałą ziemią 
Zawisły ciężkie chmury 

łez

W niebie Anioł 
drżącą dłonią
przesuwał wskazówki zegara

Nadsłuchiwał

Bo tam na ziemi 
Coraz wolniej, coraz wolniej 
Biło zmęczone 
Najwspanialsze, Najgorętsze 

SERCE

Ja n in a  A w g u lo w a
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